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Kescenirasyjns pnKfy ksioes. zDoateaowane! 
Tracki zapowiada arzeiładawasłB PolaEtfiw!
0  samodzielność 

handiową Lwowa!
Lwów. Ł\ maja.

Przed panu dniami podnieśliśmy z -tego miej­
sca poBtulaił zorgan zowama w  naszćm-. urtśeię 
wschód? ego jarmarku, względnie wystawy czaso 
w ej towarów Europy południowo-wschodniej, o * e  
mażemy z  nią nawiązać stosunki. W ystaw a taka 
powinna obejmować i nasze własne ckazy, przy­
najmniej jego terytoryum, którego centrom stano­
wi Lwów.

Jast rzeczą rze-zyw iśce specyaiistów i ia- 
chowców zarówno wypowiedzieć s:ę w tym kie- 
r unika, jaik rzucić podstawy do wcielenia projektu 

czya Pragnąłbym jednak zwrócić uwage, c; uł 
inożrła sądlzlć z rozmów ptywatnyeh, że.m yśl ta 
wywołała pewno z.-yntercsowame. i właśnie te ro­
zmowy zwróciły mą uwagę na kilka kwesty.-, ro­
zwiniętych ciedajrtgdfn e.

Pierwsza z riloft tyczy zmiany warunków, ja ­
ka dotknęła nasze miasto. Lwów, jak każde k.-ye 
miasto, musi pracow ać usiln e nad tern. by s*ę za­
stosować do nowych warunków. Praca ten. 
wdzęczniiLljszia, Ż3 wobec pomyślnej szansy ro 
zwofu miasta w grancacn Polski, *.<.1 nas samych 
zależy, byśmy się do tej pracy zabrali i to jaknej- 
prędzęj. podl grozą Letęzpieczeństw a. byśmy tych 
horoskopów jite zmarnowali.

Druga kwestyia — t.0 beznadziejność sytuacy'•> 
Jaka 'Pakuje w tej chw;;Ij w dziedzinie naszego han 
dlu i przemysłu, pmd=ws7,ystkiem, rozum e się, 
handlu. Zwyżka cen w związku ze spadam em war 
tośoi pomiędzy iildlz te tak stzybko, że najtęższym
1 najuczciwszym kopcom opadają ręce w obec nie 
Zadowolenia, jaikre wybucha wśi ód kół ki tentów, 
do czego dtodać należy przerażający wzros-t braku 
towaru wólgób.

Wydobyć sŁę z tego błędnego koła jest ży cze­
p em  wtszytstkicb, wszyscy prawie i słusznie oglą­
dają się na państwo, ale 5 państwo eyuje się za 
maiiie i za slftalbe, by sprostać tak wieilikitn za- 
dopłom. Wielki ę zachod/nie państwia także się ugi- 
nąią pod ciężaram problemów finansowych i han­
dlowych i Dgiądlają snę na związki państw, a rączej 
tia zorgainfiacwną w pewnym kieruniku zbiorową 
akcyą paru państw, bib państw wszystkich.

Ale i atkcyia państwowa i związku państw nie 
k a r a te  złemu, a  de w  społeczeństwie i w spuje-

Niaprzyjacle! wszędzie odrzucony poniósł
dotkliwe straty

H L o m u a m a t  O i a s t A % » u  s o n  o r a l n e g o

* Warszawa, 23. maja.
Na i^łuJniowym frbJcie celem odrzucenia 

gromadząc egu się przeciwnika przejwowadzomu 
ak-.y ę wypadową, która odnzuciiła ntepalzyjacteia z 
Wierchów ki, Tnośs tańca 1 G^rdyłówki.

Nieprzyjaciel poniósł dotkliwe straty. Na 
wschód ou Białej Cerk a j odi zucno oddziały boi- 
szewickle, koncentrujące się w Karapiszczu i Bo- 
gosławiu.

W  rejonie Kijowa i na pótatoc wzdłuż Dniepru 
intenzywna działalitość wywiadowcza.

Nieprzyjaciel podtrzymuje w dalszym ciągu 
ofenzywę na poftidnie on Dźwiwy_ Ruv noczesne 
usiłowania bolszewików przekroczenia w kilku­
nastu miejscacn Berezy ny św 5adczą, że niepazyja.

cłel uporczywie i z nakładem wszystkich roRw- 
rządza] ij cłt środków dąży do uzyskania znamien­
nego sukcesu na polskim froncie. Uderzenia czet- 
wonyvh oddziałów rozpryskują się o naszą odpor­
ną linię obronną.

K°ło ujścia rzel i Olszy do Berezyny nieprzy. 
jaciel wykorzystując lesste wybrzeża, przeprawił 
się tratwom, na zrenodni brzeg B erezyny., Sześć 
naszych kompanii wysłanych spi< sznfe z Bobruj. 
ska„ dizSarSkiem kQnoenitjrycznen, natarciem zniosło 
około jedną brygadę nieprzyjacielską,

W walkach nad Berezyną oddziały nasze wzię­
ły 400 jeńców i kilkanaście karabinów maszyno, 
wych,

Kunnsk*, generaf-podporuczwv

Wszystkie koncentracyjne punkty bolszewików
zbombardowane!

A olbrzymi? magazyny amunicyi wyleciały w powietrze!
(Alńsk, Litewski, 24 maja. 

\i'el. wł.). Korespondent wojenny ,.Gońca 
Miińsikfiego“ CiOtnosi: Nasi lotnicy zbombardowali 
wszystkie Punkty beerwacyjne bolszewików,

mszcząc róv nocze§r:e w Witebskiem 4 olbrzymie 
magazyny amunicyjnie. detonacyę Słychać kilka­
naście kilometró w wokoło.

Trocki zapowiada prześladowanie Poiaków
' ^niszczenie Polski za pomocą strajków \

Warszawa-, 24 maja- 
ITel. wł.). Z ttetongfoTsu donicisza: Ttocild

w a ł oświadczyć, że za ofenzywę polską odpoku­
tują wszyscy Poia*y, zatnibszkaH w Rosyf. Rząd 
św ie ck i krwawo s$ę ppmść} za n^pad na, Ukrainę. 
Dalej Trcidki miał powiedz'eć, że zapamocą st,*aj-

ilców, :zo.rga*ziowiaP.yc’h w Polsce przez Rosyę, 
znaljćtztie Się ona wprosi w rękach sowietów, i 
najprzód zostań e Pcfe^a m zsm zona finansowo i 
g s,x>dar 2zo. a  ipotem militarnie.

DELEGACYA UKR. NA AUDYFNCYI.
Bukareszt, 24 maja.

(1 el. wł.) Podczas audyencyi .została przyję­
tą w  Czerniowcach przez króła delegacya ukraiń­
ska pod przewodnictwem posła Lukasiewicza, sta

roruska z dr. Bohatyrcem na czele. Żona raocy 
konsystory alncgo Halip w ręczyła księż wczce w 
imieniu ukraińskich kobiet torebkę, wykonaną w 
ukraińskim stylu

'Ciąp 4<ds;y n**' str. 2-giej).
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czeń®twa«h, od  samego dołu, nie będą się budziły 
W e  mieyaływy v s'ły  nowa. pełne twórczości.

Mwszą się one budź ć } zapałać c a  różnych 
miejscach, bez wzajemnego na razie związku, mu­
szą wytryskać z przeświadczeń'a wiciu lyslęcy 
czynnych jednostek, że w nowych stosunkach, w 
których znaleźliśmy się, trzeba przed sobą trze- 
b ć samemu drtge,, stw arzać pola działania i prze- 
obrażać te  warunki., wśród których wyrośliśmy, 
d'o których przyzwyczailiśmy s :ę.

Cząstkę tego wielkiego zaeadfKtrM tworzy 
pyttaTiif  ̂ oo bedz e z przyszłością Lwowa. Przecież 
■mię chcemy 'konserwować ausiTyaok e j tradycy1. 
która zrobiła ze Lwiowa mialfto przedewszystkiem 
urzędnicze, i o  urzędniczych ideałach- N e chcemy 
zresztą obniżać wartości) rozwoju nr a sto w osta­
tnich llcitlkuidzkesilęoiu latach, w dobie samorządu, 
i zasługi odnośnych pokoleń. Jakkolwiek Lwów 
był stoi cą  krauu, był mą w  znaczeniu adfrrirrstra- 
cyjitem, o óbdMyich skrzydłach, bez należytej ko- 
muaiikacyi z W arszaw ą i  z  Kijowem, nie mówiąc 
już o tem, że był p o z b a w io n y  dostępu do morza, 
zarówno ku Gdańskowi, jak ku Odessie.

Teraz nadeszły inne czasy. Pora rzeczywiście 
zaprzestać z załeżnośólą od starej ograniczonej 
handlowej rutyny. Wiedeń, Berlin, Lipsk, W ro­
cław, jakkolwiek będę rnialy zawsze pewne, a na­
wet duże znaczenie, nie będę na rozwój miasta 
w ywierały wpływu decydującego. Czas w yjść z 
tych pieleszy, w których trzymał nas ajent nierrie 
ckv względnie żydawsko-gaJicyjski komiwojażer, 
dostarczający towaru i kredytu tak, ie  właściwie 
kupca naszego o nic głowa nie bolała, o  dc prowa­
dził książki w porządku i nie przeholowywał gra­
ndy wydatków.

Kupiec nasz musi się dzisiaj usamodzielniać i 
nawiązać do starych tradycyi, jeśli me .polskich, 
to polskiego gruntu dawnyoh czasów, kiedy mie­
szczaństwa krakowskie, lwowskie lub gdańskie 
samo z siebie było organ'zatorem handlowego ży­
c ia  na wielkich przestrzeniach, wykraczających 
daleko poza granice Polski.

Siebie postawić w centrum, i do swego mia­
sta ściągać towary, jako do miejsca wynPar.y, al­
bo bezpośredniej, wtz"rem starych czasów, lub ja­
ko  do ogniska odnośnych transakcyi — oto rola. 
Jaka się otwiera przed Lwowem. P 'żytem  zada- 
jiie niesłychanie nęcące, gdyż miejsca dotąd! n‘«- 
gajęte, a warunki, wśród których żyją naogót obe­
cnie nasze kresy, nawet nie sprzyjają temu, by 
w najbliższej przyszłości mógł ktoś wydrzeć na­
szemu miastu ipalmę pierwszeństwa i inicyaiywy.

Miasto nasze zresztą z natury bogactw tery- 
4oi yurrt, obfitującego w sól i naftę, nadaje się jak 
Żadne do 'tego, by zainteresować sobą takie cen- 
łtfa, jak Kijów i Odessa, które, zwłaszcza Kijów, 
panują nad przestrzeniami, potrzebująceimi niezbę­
dnie soli i nafty.

Na to jednak, żeby ruszyć z miejsca, hy przed 
naszym kupcem otworzyć nowe .puspektywy, 
trzeba zwrócić mu uwagę dotykalnie na to wszy­
stko, co może .przyjść ze Lwowa i Odessy. Na to 
właśnie potrzeba jarmarku, albo wystawy, cho­
ciażby zakrojonych na skromną skalę, ; ud v a iu n ­
ikiem, że zostaną Szybko zorganizowane.

Choćby nawet miały one rt kły finansowy 
efekt, zasługują jednak na poparcie, na wydatną 
subwencyę, stanowią bowiem szkołę, otwierającą 
przed naszym kupcem nowe światy, zmuszą go 
do zapoznania się z rynkiem najbliższego wschodu. 
Powtarzamy, kupiec nasz mus wyemancypować 
Się z pod zależności od niemieckiego kupca, a 
(zwłaszcza komiwojażera, musi sam wpłynąć na 
warunki swej egzystencyi, musi te warunki 
wprost i sam wytwarzać.

Szansa rozwoju Lwowa na tym punkcie jest 
doskonalą, ale nikt za nas nie wykona pracy, do 
której są powołani tylko lwowianie i to drogą ;ch 
własnej, prywatnej inieyatywy. J .  B.

Wiec plebiscytowy.
Lwów, 25. maja

Zapowiedziany „Wiec górnośląski" odbył się
wczoraj wieczór w sali „Sokola" przy licznym u- 
dziale publiczności.

Zagaił eo radca Kwiatkowski, udzielając gło­
su p Przybyłe, który właśnie przed kilku dniami 
przybył z Górnego Śląska.

W  przemówieniu, trwającem przeszło 2 go­
dziny, mówca w chronologicznym 'porządku 
przedstawił z ostatnich czasów historyę śląska, 
oraz walkę ludu górno-śląskiego z Niemcami. P o­
wołując ̂ się często cia znane czytelnikom naszym 
fakta i gw ałty  pruskie, dokonywane na ludzie 
górnośląskim podkreślił, Iż dzieje się to pod okiem 
komisyi koalicyjnej, która ma czuwać nad spra­
wiedliwością w tym kraju. Lud! górnośląski przez 
dłuższy czas cierpliwie znosił szykany pruskie, 
spodziewając się, iż przecież komisya koalicyjna 
wreszcie położy koniec złemu. Ody jednak po 
kilku miesiącach nie nastąpił zwrot ku lepszemu, 
bo komisya koalicyjna nie czując się na sile, uni­
ka zatarzu z Niemcami, narażając nawet swój ho­
nor na szwank, lud górnośląski sam' stanął do 
walki.

Dzielne to wystąpienie ludu górnośląskiego w 
obronie swych praw narodowych zmusiło wresz­
cie komisyę koalicyjną do energiczniejszego zaję­
cia się sprawami polskiego ludu górnośląskiego. 
Dwudniowy strajk, 10. i 11. bm. przekonał w szy- 
skich, iż na Górnym Śląsku jest 85 prc. robotników 
Polaków. Ten argument podziałał też uspokajają­
co i na Niemców, którzy obecnie znów walkę z 
całą zaciekłością 'przenieśli na papier, szkalując 
wszystko,, co jest polskie Niemcy na Górnym 
Śląsku mają do dyspozycyi nie mniej, tylko 85 
pism. Polacy zaledwie 15. Robota Niemców na 
Górnym Śląsku obecnie jest tajnią, konspiracyjną. 
O tem Polacy się dowiedzieli i mają na to do­
wody.

Z obecnej pracy ich jasno wynika, iż dążyć 
oni będą za wszelką cenę do wywołania krw a­
wych rozruchów na Górnym Śląsku.

A pracę tę ułatwia im rozbieżność zapatrywań 
koalicyi w sprawie śląskiej. Każde bowiem z 
państw koalicyjnych, które jest reprezentowane 
w  komisyi śląskiej chciałoby upiec pieczeń dla 
siebie. 1 tak : Anglia życzyłaby sobie, by Śląsk na­
leżał do „Ligi Narodów" pod je j protektoratem. 
Włosi chcieliby widzieć Niemców panami Śląska, 
bo z nimi po upadku Austryi nakazuje im żyć w  
zgodzie interes ekonomiczny. W obec takich za­
patrywań nie wiele liczą sie ze sprawiedliwym i 
uczciwym głosem Francy}.

W obec takiego stanu — kończył mówca — 
sprawiedliwe i pomyślne załatwienie sprawy gór­
nego Śląska dla nas, zależne jest tylko od nas sa­
mych. Sprawa plebiscytowa zatem na górnym 
Śląsku jest dla nas, Polaków pierwszorzędnej 
wagi Sprawą tą powinniśmy się wszyscy zająć. 
Szczególnie Małopolska wschodnia sprawą tą po­
winna się zająć. Łączą ją  bowiem losy ze sprawą 
śląską.

Okrzykiem wzniesionym przez radcę Kwiat­
kowskiego na cześć „ludu górnośląskiego" zakoń­
czono wiec o godz. 9 wieczór.

Gehenna kationg | Kazamat 
I płacz sterocy pośród chat,
Tak, jak za fiurikji krwawych cłrw i 
Cóż na to hrabia Maneville?

Czyfi nie widz! i nie słyszy 
Jak po krairiJe huta Czech?
Jak jęku matek w nocnej ciszy 
Zagłusza hy.en wstrętny śnyerft,
Co niesie sitę jta setki mil?
Cóż na to hrabia Manevillc?,

Gdzie toalHicyi jest powaga?
Gdzie wiszech? o. tężn© je j prestige? 
Jeszcze rządz) światem Praga! 
Burza s3ę rodzi zwykle z cisz. 
Możemy dożyć strasznych chwil. 
Cóż na to hrabia Maneviłle?

. Ptema

Z  T W IA .

CÓŻ NA TO HRABIA MANEVILLE?

Zblsża się plebiscytu chwila, 
Sprawiedliwości zabrzmi drzwon. ■
W ięc Czech w łajdactwach s»ę wysila 
By Śląsis w tenoru chwycić sapem,
Znów Hakatystów odżył styl 
Cóż ma to hraiba Mam.evitle?

Znowtu przeklęty odżył dramat*
Nahajka i żarldarmski ba1.

Do ludności polskiej
pochodzącej z okręgów plebiscytowych Ol­
sztyńskiego, Kwidzyńskiego, Górnego Śląska 

j CDeiszyńsko-Spłsiko.Orawsldego.
' >BY W ATELE! Traktat pokojowy uprawnia dr
głosowania plebiscytowego urodzonych lub zaorat 
setkałych na terenach 'plebscytowych. — Od wy­
ników tego glosowania będzie zależała (przyszła 
przynależność państwowa tych ziem. Obowiąz­
kiem każdego jest wypowiedzieć się w tak donio­
słej sprawie. Celem zapewnienia Waszego udzia­
łu w głosowaniu plebiScytowem konieczne jest za 
rejestrowanie się. W obec tego waywa się wszyst* 
•kie osoby obojej ipłct) w wieku lat 20-tu pochodzą* 
ce z okręgów niżej wymienionych do stawienia 
sfię w  najbliższych dniach, c ile to się już n' e stało 
podczas rejestracyi przeprowadzonej we Lwowie 
— w czasie od 10 do 20 marca 1920 w Dep. I. Dy­
re k c ji  Policyi, celem zadokumentowania swego 
pochodzenia. — Jednocześnie wyjaśnia się. że do

Okręgu plebiscytowego Olsztyńskiego
należą: a) Warmia w łaściw a — powiaty: Ołsztyń. 
skl (AHenstein) i Reszeskł (Roessel); b) M azary- 
,pow iaty: Ostródzki (Osterode), Niborski (Neiden- 
burg), Jansborski (Juhannisburg), Zadzborski 
(Sensburg), Szczycieński (Ortelsbnrg), Lecki (Lo. 
tzen), Łącki! (Lyck), Oleókii (Margrabowa).

Okręgu piebiscytoweso Kwidzyńskiego

należą pow iaty: Kwidzyński (Marienwerder), Su­
szki (Rosenberg), Sztumsió (Stuhm) Mafborski 
(Marienburg).

Okręgu plebiscytowego Górnego Śląska
powiaty : Opole (Oppeln), wschodnia połowa po­
wiatu Prądnickiego (Neustadt), Ghipczyce (Loch. 
schutz), Racibórz (Ratibcr), Rybnik (Rybnik), 
Pszczyna (Pless), Katowice (Kattowitz). Bytom 
(Beuthen), Zabrze (Zabrze), Gliwice (Gleiwitz), 
Wielkie Strzelce (Gross Streb-iitz), Tarnowskie 
Góry (Tarnowitz), Lubliniec (Lublintrz), 0 'eśn o 
(Rosenberg), Kluczborek (Kreuzbnrg), Koźle 
(Ccsel),

Okręgu plebiscytowego Cteszyftsko-Spfrtto- 
Oirawsklego

a) Księstwo Cieszyńskie — powiaty: Cieszyński, 
Bielski, Frysztacki i Frydecki; b) Sp ii i Orawa. — 
Spiż: powiaty Kezmarski i Luboweiski. — Orawa: 
okręgi Namiestowa i Trzciany.

W  szczególności) mają podlegać rwewtracy^*
1. Osoby o,boj:ej płci, urodzone ną, jednym z ob­
szarów, podlegających plebiscytowi, w wieku po­
wyżej lat 20-ta, przyczepi osoby, które w ciągu 
rókm bieżącego ikóńczą 20-ty rok żyda, mają być 
uwzględnienie. 1

2. Odnośnie terenów plebiscytowych, któż* 
sitanibwDły <terytotryum Państwa n emieakiego (t. t y  
Mazury., W arm a, powiaty prawobrzeżne W isłjF  
ę Górny Śląsik) osoby, które choć maeuradizon*

PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH)
AafM na nieblscytsii nrzuinuiie Komitat Obrano Kresów Zach., Lwów, pl Hareackl 10
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tamże, flcsiiajdaiia sła-ls m iejsce zwnieM-kanto (do- 
mic.łe) nw tych taranach plebiscytowych, a chwi­
lowo przebywają na obszarze Państwa Pol-sktego,

3. Odtaoat e ttarenów plebiscytowych, <któCA 
stanowiły lerytoryum Au&tryi (tj. Ślą?fc Cieszyn 
Sikti) lub Węgksr Chi. Spiż i Orawa) osoby, k-łór. 
choć infeiirodlzian© tam ie m ają tv i-e-dnej z gmin 
śląska C'eszyńi'ikii;eg0  lub w  iedin-ei z objętych ple- 
bSscyt-am gmin; Spiża i Orawy praw® swojszczy­
zny azyli przynależności gminnej, palby'te przed 
dwom I-go slieirpniiia 1914 r. lub stałe miejsce zamie 
sztkaniia Womicńle) tam ie, datujące się od termi­
nal wcześntefeaeigo, rrilż 1. siterpnua 1914 r„ a chwi­
lowo przebywają w Polsce.

|We Lwowie, dnia 20 maja 1920,
Dr. Reiniemler, m, P- 

Dyrektor -pal-icyl.

Propaganda 
pożyczki państwowej.

Wiceminister skarbu przemawia.
Lw«iwt 24 ma a

(s-~i) Duża sala ra.uszowa wypełniła się co 
brzegi w niedzielą, o go-dz. I I-tej przed południem 
audytorymo, zlożonem z najinteluentoięjszych ży­
wiołów naszego grodu. Miedzy innymi zauważy­
liśmy: wszystkich dyrektorów banków z dyr. 
i Olsztynem »a czele, Ik .' Moysę-Rosocliaekiego, 
dra Dembowskiego, grono profesorów szkół wyż­
szych, poęła dra S.esłowicza i hr. Skarbka prez. 
dra 'Raczyńskiego i Bączewskiego, prez dra Dia- 
ma-nda

■Po zagajeniu przez reKiora Syrc-czyń-sfciego, 
zabrał głos przybyły umyślnie do Lwowa wice­
minister skarbu, p. Ryfca-rski, który podkreślił na 
wstępie., jż sytuacya polityczna i militarna Pań­
stwa Polskiego jes, silna, a widoki rozwoju go­
spodarczego Państwa są dobre gdyż obecna sy­
tuacya gospodarcza polepsza się z dnia na dzień. 
Pessymistyezpie tylko usposobią miski kurs wa­
luty, któfy spada dzięki faktom dodatnim, ozna­
czającym postęp. Przed pół rokiem sama Łódź po« 
trze bo w a. a dewiz zagranicznych na pół miliona 
marek dziennie, gdyż przemysł nasz potrzebuje 
coraz to więcej surowców. Uruchomiając prze-

nysł łódzki, trzeba będzie materyał surowy uzy­
skać z zagranicy na kredyt, który będzie wyró­
wnywany częścią produktów, wyrobionych w kra­
in Wówczas Łódź

pnzestanie skupować walutę zagraniczna.
Natomiast trzeba będzie uzyskać kredyt ?3- 

traniczny «a podstawie dwu warunków, a to: do­
chodów skarbowych z podc.tków i efektu, jaki da 
pożyczka państwowa! Szkodliwe skutki nadmiaru 
banknotów dały się już odczuć, to też trzeba 
przejść do innego systemu gospodarki państwo­
wej, niźli dotychczasowy. Obecnie bowiem mają 
w budżecie przewagę wydatki na wojsko i na ko­
lej, a deficyt kolejowy wynosił miliard marek za 
marzec i kwiecień br.

T o  też państwo musi zaapelować do kredy­
tu wewnętrznego. Każdy producent musi część 
swego majątku lokować w pożyczce państwowej, 
bez tego bowiem ustalenie kursu marki Polskiej 
będzie niemożliwe. Ód akcyi pożyczkowej zaś 
może

uchylić się tylko iawuy wróg państwa.
Popieranie pożyczki państwowej jest bowiem 

elementarnym obowiązkiem każdego obywatela, 
zwłaszcza, że pożyczka jest dla każdego interesem 
jako że procenta od niej będą wolne od podatku, a 
nadto pożyczka będzie uwolniona od daniny mają­
tkowej na rzecz państwa, chociaż nasza danina nie 
pójdzie tak daleko, Jak w Niemczech lub w Cze­
chach.

Wszelako tylko wtedy może akcya pożyczko­
wa udać się, gdy wszystkie warstwy wezmą w 
niej udział. Powinien zatem podpisywać ją  każdy, 
kto-płaci podatki, zwłaszcza że

korzyści osobiste będą stąd ntemało.
Pożyczka bowiem będzie ubezpieczoną przed 

zdeprecyonowaniem marki w ten sposób, żę ka­
żdy subskrybent otrzyma z chwilą wylosowania

jego -obligacyi w razie deprecyacyi marki kwot* 
w stosunku 0.75 dolara za 100 marek,

W  ten sposób znika wszelka obawa przed 
spadkiem wartości marki subskrybowanej w prze­
ciągu kilku lat. Gdyby zaś marka podrożała, co 
jest bardzo prawdopodobne, po uporządkowaniu 
waluty otrzyma sw-oich sto marek, które będa 
więcej warte od podpisywanych w danej chwili 

Ponadto rząd wyda niebawem cały szereg 
zarządzeń,

utrudniających praktyki spekulacyjne, 
wobec czego nabywanie polskiej pożyczki pań­
stwowej będzie przedstawiać najpewniejszą loka­
tę kapitału.

W  końcu zaapelował p. wiceminister do pa- 
tryotyzmu wszystkich warstw ludności, które 
musiały dać dość żołnierzy dla obrony granic te- 
rytoryalnych, a potrafią niezawodnie dostarczyć 
pieniędzy skarbowi państwowemu. Nie wątpi te. 
dy, że projekt rządowy powiedzie się, zwłaszcza 
że państwo musi stworzyć korzystne warunki 
dla pożyczki, iżby opłacała się lokata w jej papie­
rach.

Dziś niema ważniejszego zadania państwowego 
ponad pożyczkę!

W  dyskusyi, Jaka rozwinęła się nad referatem, 
zabierało głos wielu mo-wców, z których wymieni­
my. rektora Syroczyńskiego, dyr. Żarskiego, Su­
rówkę (Rudki), dra Panetba, dyr. Strzyżewskiego 
(Kraków), dyr. Pierzchało (który apelował #do za- 
agitowania na rzecz pożyczki wśród chłopów, ma­
jących pełne skrzynie banknotów') i Cieńskiego. 
Dobrze po godz. 2-giej popal, rozchodzili się zgro­
madzeni, upewnieni co do dobrego wyniku sub- 
skrypcyi- pożyczki państwowej we wschodnie) 
iMał-opolsce, o ile potrzebne blankiety nadejdą ry­
chło w porę.

Dwudzlestopięclolecfe Wydziału lekarskiego,
P a r  w sza uroczystość w airii nowego gmachu. -  Przemówienie rektora Halba«a. — Działalność 

Wydziału lekarskiego. — Odsłonięcie pomnika śp. prof. Kady**©go.

Lwów, 25* maja. idów Wydziału lUkarsikego, łączyła s:0 zatem j u 
(mg) Pierwszy raz we wspaniałej sak byłeg® roczyutbść ostatecznego wstąpienfia najwyżs-zej 

'Sejmu galicyjskiego zasiadł w czoraj senat1 Kazi- jucżetoi w  próg nowej siedziby, objęcie przez r,a» 
tn-ergowej. Wiszedfonlcy. Ze świętem srebrnych go ! ulkę ipofelką władania domem, ofiarowanym jej w
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SKRADZIONE SERCE.
POW IEŚĆ.

Z  f r a n c u n K ie g o  t t ó m a c z r t a
ZOFIA LEWAKOWSKA.

(Ciąż <t»’*zy.)
VIII,

D *łsze dzieje nocy poślubnej.

Mffltytfda ‘i Sumiom przebiegłszy ua odgłos me­
go krzyku, byli ptedobnie, jak i ja  Przeraiepr', w>:- 
cfeąfc Kordeśt w tym stanie skamienienia^ Pacie- 
szaihśmy s ę  jedinem tylko, że nie była martwa. 
W raz z Matyldą wyszukiwałem najrozmaitsze s-po 
s°by„ „by .tylko módz przywrócić ją  do zmysłów**. 
Suirdoin Tymczasem pobiegł po niajbliższegicu do­
ktora...

Zanieśliśmy Kordeiiię ciągle uśpioną na balkon, 
^kc n «  pomogło— wnieśliśmy więc iaj satywne- 
eńało z piowrioitam (So pokoiju. Próbowaliśmy z%Wa
1 gorąca. Przykładaliśmy jej rozpalaną cegłę do 
nóg j zimnie okłladfy dk> czoła. Ciągłe stan jednako­
wy... 'Byle stałe w ramionach naszych zupełnie 
sztywniał, ialk drzewo i n:c  nie mogło wydobyć je j
2 te®o odrętwiania.

Użyłem poprzednio stawa, z którego .potęgi 
t% zdawałem -sofcie nawet sprawy... P owMJzsbk 
tem, że K«r<teł*a spała fla mam ramtoń-u snem 
^atateptyczmiym... B yło  to prawdą. Dopiero Jednak

lekarz sprowadzony przez Surdon‘a udziefił mi, 
bo naz  pierwszy obiłaiśnśeń o kotalapsyr. 
ą ii wówcraais jeszcze nie pojmowałem wtszys-t- 
cfcgo... Z tógo, co mówił, zrozum>ałem tylko, że

była to chroba nerwowa, Łs arak !nusi:ał być wy­
wołany wieikiem zmęczeniem- fizycznr-.n i- ducho- 
wcin { wyjąttkiowemi wzruszeniami całego dba 
weselnego...

Niczego zatem -nowego nie -dowiedziiefiśmy się 
zs sitów leikarza. Sa-rnsj bowiem w hem sipioisób tłu- 
m aczyiśm y ca łe  zJdarz-ehe. Czyż inogtśm y w na 
szej nieśw iadomość: szukać jakichś innych przy­
czyn poza wzruszeń em i przemę/czc.mem?

Ku nasz-ej rozpaczy ów lekarz wejskii, skoń- 
czomiy osiiół, plJe potrafił obudzić Kordehj.

Napróżno dmuicbał jei ciąigle w oczy, nic nie 
pomagało... Sam był tem mocno zakłopotany... Mo 
że nieco mądrzejszy od nas, równie jak my jednak 
był bezsilny. Na w-szystkie nasze zaklęcia., na 
moją rozpacz, odpowiadał ciąigle to samo:

— Tak jak zasnęła, tak też sama się obudzi.-
Polecił, abym uzbroił się w cierpliwość.
Cierpliwość!.., Dobry sobie!... Pytałem go z 

trwo-gą, jak długo mogła potrwać ta dziwna śpią­
czka? Odpowiedział mi wzruszeniem ramion.

Mówże Pan wreszcie! Czy będzie to trwało 
godzinę? Czy dwie? Czy jeszcze dłużej? — krzy­
czałem doprowadzony do rozpaczy.

— Nic nie można wiedzieć!... Nic nie można 
wiedzieć!...

— Przecież to nie może chyba trwać kilka dni? 
wołałem, tracąc coraz bardziej moc panowania 
nad sobą.

— Czy ja  wiem?... Zdarzały się już wypadki... 
Lecz n-ą ogół...

Ach! Byłbym go zabit z rozkoszą!... A przecież 
człowiek ten był niewinny... Poczciwy, starał się 
mnie uspokoić, dowodząc, że niema w tem nic 
groźnego,., usiłował wlać w e mnie nadzieję, że 
znajdowaliśmy się wobec zjawiska., które, przy 
pewnych ostrożnóściach, mogło się już nie powtó­
rzyć... Jąkał nieudolnie, że to się uleczy, a  koniec

końcem odesłał mnie do specyalisty chorób nerwu 
wych.

Na 'tem zakończył swą Wizytę.
Posłałem natychmiast Smrdon‘a autem do Rou* 

era, skąd miał sprowadzić doktora ThuHeT*a, sław* 
nego w  całym departamencie z licznych, zdumie­
wających kuracyi, graniczących niema! z cudem-.

Wyrzuciłem z pckojur Matyldę, gdy bowiem 
kataplazmy je j i pomoc lekarska- -na nic się nie zda 
ły, twierdziła, iż padamy ofiarą zakusów dyabel- 
skŚoh i męczyła mnie teraz swemi jeremiadami j 
egzorcyżmami.

Chciała koniecznie za wszelką cenę sprowa­
dzić wiejskiego proboszcza; zaledwie zdołałem po­
wstrzymać ją od teg: k-roku.

Ach! cóż za straszna noc po-ślubna!...
Zostałem sam w pokoju, naprzeciw Kordelit 

której ciało podobne było d-o martwego posągu 
bezwładnie spoczywało na łóżku. Traw iła mnie $  
nietylko szalona rozpacz na widok iebzczęśliwei) 
m ej,żony, lecz chwytała mnie jakaś dziecinna nie­
mal wściekłość przeciwko Przeznaczeniu, które 
pastwiło się nadem-ną w ten- sposób!

Jakże bardzo byłem godny litości! Tyle cza- 
czekać na tę wyśnioną, wymarzoną chwilę i prze. 
żyw ać ją teraz z kobietą niemal skamieniałą!

Teraz, gdy wiedziałem już, że życiu KordelB 
-nie grozi żadne niebezpieczeństwo, ulegałem stra­
sznemu egoizmowi i bardziej płakałem nad wła. 
snem mojem nieszczęściem, niż nad tajemniczą 
chorobą mej żo-ny. Ja  tu padam ofiarą!... Byłem w 
tym wypadku zwykłym człowiekiem; wiadomo, 
że tnstynkta zwierzęce biorą zawsze górę w  lu­
dziach, którym wymyka się z rąk przedmiot ich 
pragnień, którzy zawiedźeni są w swych aajdrofc 
-szych nadziejach i  marzeniach.,.

(C , d. n.)
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darze przez Rząd waTszaWsk.’.
Uroczystości jubileuszowe rozpoczęły s*ę na­

bożeństwem. ©ćtprawion-em o god<z. 9 ran© w k© 
ściiefle św. Mikołaja, poczerń udano »«■

ido a-uli nowego gmachu,

gdzie na hLfaorowem mi ejscu zasiadł rektor proł. 
dr. Haitbani w tradycyjnej todze, zdobnej grono- 
stajaimf, obok weigo prorektor ks. dr. Wais i dzie­
kan Wydlzbłu leikairsikiego, dr. Sieradzki, w oto­
czeniu kairmazymów, rii.łetów. szaifwów a czerni 
wszysiikSdi wydziałów Wszechnicy. Na sali zai.ię#1' 
miejsca1: ks. arcybiskup Teodor o w cz, gep. Dele­
gat Rządlu dr. Gałecki, dowódca O. U. gen. Lanie- 
zan, wicommUs^sr spraw zagr. Dąbrowski, delegat 
Min. spraw woljisfa, pułk. Żebrowski', marszałek 
NiezabitowsIkS, wfJceprez. m. dr. Stahl, prez. sądu 
Czerw ńislkii, dlyir. Okir. Urzędu zdirowiai, dyr. Mi- 
ko fański!, prez. izby lekarskiej dr. Papee, profeso­
rowie Uniwersytetu Jagiellońskiego, Ciecha nów- 
skiii, Rosner i Szumowski, w arszaw skego Giuziń- 
Siki e Kryński, wileńskiego ZLemacki, przedstawi- 
c  eilla świata leikafislkego z całej Poteki, lwowskich 
Tow. miąuikiowydi dtd. Na galeryaćh -zjawiła s/ę 
mlottJzteż. aflcadletmaidca oraz goście.

Rektor dr. Halban 
za®aW uroczystość, przypominając pierwszą an- 
kietC w sprawie załoiżew a lwowskiego W ydz ału 
•łeikairslkego przed laty  30. Ówczesna lista znako­
mitych potsMoh uczonych, rozrzuconych po wszech 
nócaich *j pracowniach lekarskich całego świata, 
świadczyła, ze mauika polska nie żywi aspiracja 
n&ediojrzalłych, że n e  szukała nigdy farmy, zanifa 
nie m 'ała własnej, bogatej treści. Mówca wyraził 
radość, że pierwszy jubileusz Wydziału lekar­
skiego otodhodzS Uii! wersy tat w roku- dla niego nie 
zwyjkile waAr.iyim l że święci go —  dzięki' szczo­
drobliwości Najjaśu, Rzeczypospolitej — we 
wsjptani&łej sal! b. Sejmu.

W  końcu przypominał mówca o wysoflc eh ce­
lach nauk medycznych, o zasługach naszego 
świata lekarś-k egio i życzył Wydziałowi, by w 
iwm i nadlał kwitła nauka i cnota lekarska, na 
dłłabę Ojczyzny i na pożytek ludzkości.

DzSiefeam Wytdiaału lekarskiego 
prof. dr. Sieradzki 

powitał obecnych, następnie przedstawił bilans 
pierwszych lat tetflfanła'Wydziału, wykazując do­
robek, jakim nstytucya ta przyczyniła się do ogól­
nych zasobów' knnKtmry narodowej. Fakultet medy- 
tcznjA powołany dio życi^ z wyli i za staramem 
społeczeństwa b. Gafftcyi, wypromował 344 dok to- ’ 
rów wszech rlauik lekarskich, którzy rozrzuceni o- 
becmife pip całej Polsce, pracują chlubnie na swo- 
ich posterunkach, a przeszło 20 z nich osiągnęło' 
stawowtśfca naukowe profesorów i docentów v/ 
najwyższych najstzych uczelniach. Katedry powsta 
•wały stopnaoiwo w miarę organizacyi Wydziału 
f dosięgły do li czby 18. Ż yce naukowe fakultetu 
ckjaizyiwtałio sMue tętno, a wyrazem tego są liczne 
ptuWIklaeye profesorów ■. innych współpracowni­
ków' jego, z których to prac w-tete znała zto odgłos 
w literał turze światowej. Mowca podniósł, jak wy 
b tną rolę odegrał Wydział lekarski w żydu mau- 
koweim lwowskiego świata lekarskiego, w ogól- 
nem życiu •nanodawein, w czasie obrony Lwowa 
i -przy zwalczam1 <u epidemii. W końcu oddał cześć 
zmarłym profesorom i złożył imieniem Wydziału 
i młodżieży ślubowanie wiernego 'Strzeżenia zdro­
ju wiedtey i addanfta się rtiepcdizialnego służbie 
jurizkośd.

Zakończył Akademie wykład prof. umw. Jag. 
Szumowskiego: „Z przeszłość' lekarskiej Lwowa“.

'Piękną paimSątkę uroczystości stano*'! wyda­
na przez Wydalał teik. księga jubileuszowa:, której 
ckładlkę zdidłfią potdlobiany wszystkich odznak z cza 
sów obrony Lwowa.

Odsłonięcie popiersia śp. prof. Kadyi‘Ogo.
W dniu święta uczełni medycznej oddano hołd 

pierwszemu jej profesorowi t idestrudzonamu or- 
ganhzatorowi w zaraniu istnienia Wydziału lek., 
śp. pnoi. Kady^emu. W westybulu instytutu ana- 
łonjiiczoego odbyto się popołudniu rdtefantęcie po- 
p»e«wa «nas*e®o. Prof. dr. Markowski jako dawny j 
uczeń, asystent i obecny następca prof. Kadyi ego 
sfcreśEł historwę życi^ i czynów jego, poefcwsząc 
inepiatżSNte zashag" w c»aś<e ar«a«'2wwania fakul- 
tatu we Lwowie, oraz wyisoką wartość prac nau- 
kowyied

Opadła szksr%'fna zasłoWa i wśród wieńców 
zieleni ukazał tgię pomruk bnonzorwy prof. Ka- 
dyi‘ê '0 , dłiuta rze&ńarza Nattborczyka.. W końcu 
przemówił rektor dlr. halban.

Zjazd w sprawie organizacyi 
nauki lekarskiej w Polsce.

Projekt ministeryaluy studyów lekarskich. —  Dy- 
skusya informacyjna. —  Sprawa czasopism nau­
kowych. —  Referaty fachowe. Zakończenie 

Zjazdu.

Lwów, 25 maja,
»mg.) W  niedzielę o godz 5 popoł, rozpoczęto 

w sali wykładowej fizjologii obrady Zjazdu, które 
zagaił prof. dr. Machek, powołując na przewodni­
czących : prof. dr. Antoniego Gluzińskiego z W ar­
szawy, prof. dr. Ziemackiego z Wilna i prof. dra 
Rosnera z Krakowa, na sekretarzy dra Zbyszew- 
skiego i dra Łuczyńskiego.

Wobec nieprzybycia z W arszaw y głównego 
referenta sprawy programu studyów lekarskich w 
■Polsce i zagranicą prof. Wrzoska, dziekan dr. 
Sieradzki scharakteryzował ogólnie dwa zasadni­
cze kierunki studyów lekarskich, w az wskazał 
linię pośrednią, jaką obrać należy przy organizacyi 
nauki medycyny w Polsce Prof. fizyologii dT. 
Beck podał projekt ministeryalny, obejmujący 
program studyów, rozkład wykładów 1 wnioski w 
sprawie egzaminów. W  obszernej dyskusyf, która 
miała charakter informacyjny, poddano krytyce 
wspomniany projekt i wyrażono szereg zapatry­
wań na sprawę kształcenia młodzieży w zawodzie 
lekarskim. Przemawiali profesorowie Ciechamow- 
ski, Rosner, Sieradzki, Kryński, Zalewski, dr. Cie­
szyński, Groer, prez. Izby lekarskiej dr. Papce, 
dr. Ostrowski i inni.

O poiskłem piśmiennictwie lekarSKient 
mówił w swym referacie prof. Ciechanowski z 
Krakowa. Mówca podniósł trudności wydawania 
pism, zwłaszcza ilustrowanych w czasach obe-

«
cnych, w jraził zapatrywanie, że wobec tych wa­
runków wprowadzić należy umifikacyę wszystkich 
pism lekarskich, oraz krytykował sposób redago­
wania. czasopism naukowych medycznych. Prze­
ciw wywodom referenta wystąpił w dyskusji 
prof. dr. Nowicki Następnie zabierali głos p p .: dr. 
Sieradzki, prof. Ciechanowski, dr. Szumtański z 
Warszawy, prof. Cieszyński, prof. Zalewski, dr. 
Bednarski i dr. Parnas.

Przyjęto wnioski, domagające się unii czaso­
pism lekarskich i zaniechania tworzenia, nowych 
pism zawodowych, oraz wzrawiania drobniej­
szych pism o typie archiwalnym, natomiast uzna­
jące za rzecz palącą wydawanie podręczników 
zapomocą subwencyi rządowych i uzyskanie na 
nie papieru.

Wieczorem odbyła się
wieczornica żołutersko-studenckw 

w lokalu kursu medyków wojskowych w koszą, 
rach przy ul. Jabłonowskich.

DrugJ dzień Zjazdu.
W poniedziałek przedpołudniem odbył się 

dalszy ciąg Zjazdu. Po referacie prof Gluzińskie- 
«o  ̂ W arszaw y na temat specyalnych studyów 
lekarskich 'Przemawiali: prof. Beck del. Min.
■spr. wojsk. Żebrowski i dr. Papee. Ze szczegól- 
nem uznaniem spotkał się referat dra Rosnera z 
Krakowa o kobiecie-lekarzu, po którym wyrazili 
swe poglądy prof. dr. Groer i prof Ciechanowski. 
Sprawę kształcenia lekarzy wojskowych przed­
stawił Prof. dr. Henryk Halban, w dyskusji za­
bierali glos pp. Ciechanowski, Węgrzynowski 
Stenzel, Nowicki i  Zalewski. Ostatni referat o u- 
dziele wydziałów lekarskich w pracy społecznej 
wygłosił dr. Szenajch z Warszawy.

Projektowane referaty profesorów: Cieszyń­
skiego, Groer a i Parnasa odłożono z powodu 
spóźnionej pory do następnego Zjazdu, paczent 
dziekan dr. Sieradzki zakończył obrady.

W i d m o  s t r a j k u  n a u c z y c i e l s k i e g o .
D orrźne postulaty aprowizacyjne.

Lwów, 2S maja.
(zet) Sala Tow. pedągogfiozmeigo wypełniła się 

po brzegi w poniedziałek Ztefanych Swiąit nauczy­
cielstwem lwowskiem. wśród którego przeważała 
płeć nadobna.. Przewodniczył energiczny, jak  za­
wsze dyr. Si ci ńskL sekretarzowała p. Hudymówna

Referat w sprawie świadczeń gminy' na rzecz 
nauczycielstwa, opracowany bardzo wyczerpują- 
coi, aak- ńczyl ip. Kazimierz Królińsłri następujący­
mi postulatami:

I. Nauczycielstwo szkół .powszechnych' m. 
Lwowa stwierdza, że nałożony na gminę ustawo­
wy obowiązek świadczenia na pzecz nauczyciel­
stwa nie iest wypełniany.

II. Nauczycielstwo domaga się od reprezenta­
cji  gminy m. Lwowa

natychmiastowego uregulowania śwttadczeń, 
wynikających z ustawy z dnia 27 maja 1919 r., w 
myśl uchwał ogółu nauczycielstwa nu Lwowa, 
zgromadzonego w grudniu 1919 r. § w  styczniu 
1920 r. i natychmiastowego ostatecznego załatwię 
rńa te j sprawy.

III. Na tej samej podstawie nauczycietetwo do 
maga się

dostarczedla opału w naturze
Za czas od 1 stycznia 1920 r. be® żadnej awfotó i 
zastrzega się stanowczo przed w .wymierzaniu ja­
kiegokolwiek ekwiwalentu pómężnega.

IV. Ponieważ nauczydeilstwo szkól powszech­
nych m. Lwowa odda je się z praw dziwem poświę­
ceniem pracy wychowawczej, obywatelskiej, na­
rodowej i humanitarnej (Jak: dożywianie dziatwy, 
opieka nad nią w czasie .wakacyi, udział w pra­
cach obywatelskich różnych, instytucja pubłfcz- 
nych, humanitarnych, gminnych rtp.), a podwyż­
ka kart tramwajowych dla nauczycielstwa- nie wy 
nikła z powodu deficytu zakładu efekfrjnczmeeo, bo 
budżet jego wykazuje 800.000 kor. zysku, nauczy­
cielstwo szkół powszechnych' m. Lwowa protestu­
je przeciw nierównomKemcj podwyżce fyeto kart

o 200 prc. w stosunku do podwyżek dla publiczno 
ści o  100 prc. i 

d°maga się pozostawienia om dotychczam .
Wjch.

V. W  razie nieuwzgfędmterńa życzeń w  spra­
wie kart. nauczycietetwo szkół powszechnych, nu 
Lwowa wyciągnie odtpo'wiednie konsekwencyt 
przez

usunięć łe od wtsze kich nrac obywMltetsMoh,
związanych z interesami gminy m. Lwowa.

Nad rezolucyami temii1 rozwinęła się szeroka 
dyskusya, w której zabierali głos pp.: FrydeŁ, Ja -  
reirtko:, pp. Perlmutterówny, Dąbrowski, OttynÓw- 
na. a nadto dał cbszeme wyjaśnienia radny dyr. 
Kwiatkowski, poczerń wybrano dla opracowania 
memoryału osobną komisyę, w skład której w e. 
s-złi p,p.: Dąbiowskil, Jaremkoi, Żółciński i referent. 
Memoryał zostanie wręczony prezydyium miasta 
przez delegacyę, złożoną z pp.: dyr. KwiatfcawskS0 
go, r. Władyki, AIexanidrowiczównei Gzerszykó- 
wnej i Rudnickiej.

Zgromadzenie zakończyło się o godz. IM  
w południe.

N A D I U A N Ł
SpccjralUta chorób łkórnych i wencrycsnycb

Dr. A. SCHWARZ
Lwów , Słow aekiago 4  (naprr.»ww glówn») poczty!. 1 7 /8

Secyalista chorób niemowlęcych I dziecięcych 1055

r .  1* H E / S C H K iL r E r w
SZCZEPIENIE od 3—5. Zybllktewicu 31.

Dr. S. OBBRLAENDER
ord. w chorobach dróg moarowych, skórnych i wenery^; 
_________ p le e  S ą o ljJ H  l c .  I Ł  p . 2149B
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Z. polskiego Komitetu 
„Dzieci na wieś'*.

 ̂ Lwów, 25. maja.

W  sobotę 22. bm. obradował ściślejszy Komi­
tet „Dzieci na wieś“ w lokalu Ligi Pomocy prze­
mysłowej Przewodniczący dyr. Bolesław Lewicki 
podniósł, że aa wspólnych konferencyach po­
szczególnych referatów Komitetu wyłoniia się ko 
nieczność wysłania delegacyi dy Warszawy w 
sprawie rządowej subwencyi ma rzecz kolonii dla 
dziatwy. Wyjechali zatem: prezes Lewicki, oraz 
pp.: Frylńiig, Szczurkiewicz i AatomuK.

Delegaci domagali się, ażeby z sumy przyzna­
nej na akcyę kolonijną była ściśle oznaczona 
kwota, przypadająca Komitetowi „Dzieci na wieś“ 
i odbyli szereg konferencyi z marszałkiem Sejmu, 
posłami, w ministerstwach: zdrowia, opieki spo­
łecznej i skarbu, oraz z referentem sprawy ks. 
Blizińskim Wydane przez Komitet sprawozdanie 
z akcyi „Dzieci na wieś11 ułatwiło przedstawienie 
rzeczy i spotkało się w  W arszawie z uznaniem, 
byczenie wyrażone przez delegatów zostało u- 
względnione z warunkiem, że Komitet 'wowski 
obejmie swą akcyą także dziatwę z Przemyśla, 
Tarnopola, Stanisławowa i Drohobycza. W  spra­
wie uzyskania ulg kolejowych wyjedzie do W ar­
szaw y p. Antoniak, dla omówienia zaś szeregu 
szczeg ó ł'^  z ministerstwem zdrowia dr. Scr- 
beński.

P f f  z. Lewicki zaznaczy’1, że przed uchwale­
niem przez Sejm wysokości sumy kredytów jaka­
kolwiek decyzya w sprawie rozpoczęcia akcyi 
t>vła niemożliwa, nastęonie stwierdził najzupeł­
niejszą harmonię w Komitecie, czego wyrazem 
jest, że uchwały zapadają nie większością głosów, 
lecz jednogłośnie. W sprawie wysyłki dzieci nad 
pofakif morze podniósł mówca, że dzięki energicz­
nym staraniem przewodniczącej sekcyi dyr. Kul­
czyńskiej myśl za kupna na ten cel realności nad 
Bałtykiem  zosiaja zrealizowana. W  tym celu w y­
jechał .do Pucka delegat Komitetu rad. Bruchnal- 
»ki z reprezentantem rodziców p. Podolskim — 
wobec niemożności nabycia domu zakupiono 2]L 
hektarów gruntu nad wybrzeżem w Pucku, gazie 
w przyszłości stanie dom na kolonię dla dziatwy.

Dyr. Szczurkiewicz omawiał sorawę spisu 
dziatwy potrzebującej wyjazdu i orzeczeń lekar­
skich co do wysyłka' na kolonie lecznicze. W dy- 
■skiisyi nad tą sprawą przemawiali pp. Wfodzi- 
mifski, dyr. Nitman, dr. Serbeński, dyr. Mucha, 
W łaayka, <łr. Dehmeiowa i dyr. Szatkowska. Dr. 
Serbeński poruszył sprawę urządzenia 3-"tygo­
dniowego kursu dla kierowników kolonii, oraz ba­
dań lekarskich. W  końcu przemawiały dyr. W ęc- 
łewska i dyr. Dębicka.

Tydzień Dzieci T. O. M.
Lwów, 35. ma'a.

Wzbudzający osólne zainteresowanie wieczór ; 
taneczny na dochód, wschodaio-małopolskiego To­
warzystwa Ochrony dzieci i młodzieży odbędzie 
■się w sobotę, on i a 39. maja br. w sali Kasyna ofi­
cerskiego, ul. Fredry 1. Skiad komiteru rautowe­
go, do którego wchodzą panie: hr. Zofia Siemień- 
ska, hr Irena Lamezan-Salins, Justyna Thecdoro- 
wiczówna i panowie-preies sądu apelacyjnego A- 
dolf Czerwiński, prezydent Ignacy Dembowski i 
pułkownik Maksy milian Linda, daje gwarancyę, że 
wieczór ten będzie należał do najświetniejszych w 
tegorocznym sezonie. Bufet we wfasnym zarzą­
dzie, obficie zaopatrzony i różne miłe niespodzian­
ki uprzyjemniaią zabawę. Bilety i zaproszenia w y­
daje komitet, urzędujący od środy, 26 maja br., w 
Hotelu Krakowskim przy pl. Bernardyńskim co­
dziennie od 4 do 6 popoł. S i rój wieczorowy. 
W stęp t,y1k0 za zaproszeniami. Początek ó godz. 
9 wieczorem.

50-ciclecie crac r zecerskiej
I wów, 24 maja.

(zet) Niecodzienną uroczystość święciło w nie 
dziielę Stowarzyszenie drukarzy lwowskich „Ogni 
sko“ : obchód jubileuszowy 50-iecia pracy zawodo 
wej czterech swrtch członków; a to : K. Grzyszec- 
k'ego, A. Kostikiewicza, K. Laskowskiego i Z. Zgo- 
ezmski ego.

Po Mszy, odprawionej na intpnCyę jubilerów w 
kościele 0 0 .  DoitiWkanów, na której było Obec­
nych mnóstwo czioiików^S-Ogruska" z prezesem 
Obirkiem oraz deiegacya Gwiazdy“ ze sztanda­
rem, odbyła się o ?'"dz. S. wiecz. w salacti „Gwia­
zdy11 .wicezorMca ^ c ż e ń sk a , w której wdzięli u- 
dzńał oprócz rod/tn jubilatów: Piez. Neumumi, ra­
dny m. zecer Jakóbczyński, ifecL Laskowtnick,Lech 
i Gulrynowicz. ą z właścicieli drukarń pp.: Szy j- 
W ^ k i ,  dyr. Ergel (Ossolineum), dyr. D kńsk ' 
(Grafia) i dyr. 'Ziembiński (druk. Łozińskiego). 
Podczas ucz‘y przygrywała p k iersira  mandiofn/- 
stów „Typograf14.

Posypały się też przemówienia, zainamigurowa 
ne przez p. Obirka, Huczne oklaski zbierał prez. 
Neumaun. za przycomniento czasów, kiedy to sam 
pracował w drukarni', jako r  botmk. N?« mniej­
szym aplauzem ■ nagródtfuno przemówienie red. 
Lasko wniekiego,- który m>’cu'em Tow. dziennika­
rzy polskich złoży? jubilatom życzenia: „Daj Bo­
że,, aby w. ślady wasz-e szli wasi młodsi towarzy­
sze na chwałę O jczyzny!14. Pc gratulacyach red. 
Utubry no wicza oh ..Siowa Połtsk‘.ego44 podziękował 
’ mierne m jubilatów p. Zgodzińskft, który zakończył 
swoje przemówienie okrzykiem: „Miech żyje r -  
gamzacya!“. Nakoniec przemówił po rusku rod, 
„Wiperedu'1 p. Buniak, poczerń p. Żydaczewskii o4

Z T E A T R U .
„Ca)nnen“, opera Bizeta (wznowleire)

Lwów, 25. maja.

K“*bdy przebrań ały es tatrze dźwięki orkie­
stry. wylkonywującej niescarzejącą się nigdy 
Xtairmetrr“, kiedy niad don Jiosem, usiłującym z 
truidiem zwal^źć miejsce na ciele ognistej Hiszpanki, 
by ją uśnre-rcttć, wreszcie ku zadowoleniu widzów 
źtórzy umtenali... ze śmiechu, — otóż gdy nad 
wszystkim zapadła zasłona, niejednemu zapewne 
‘M-zeihłyisła myśl, iż opera maiszia jest jak owe dzie­
cko, którego pilę wotoo chwabe Jawmie, bo narych- 

asit stada sftę ziarozunnałe, złe i wpada w’ dawna 
błędy

3 o  i jiakże sobie Inaczej w ytłuniaczyć fakt, Iż 
to  „Erosie i Psyche14, po doskonale przygotowanej 
'■Mamon44, przyiahodizi taka rozczochrania, poszar­
pana „Garmem41? A przeceż ta opera mogłaby 
stać się m w  kończącego d ę  sezonu atrakcyą rus 
byle jaka. Wrażenie dcrywczości przygolowama 
udarzało ialk obuchem, nie dotykając chyba tylko, 
tord] „sfer14, które de faoto nie będąc jeszcze pię­
tak podkywc% się z nizin. Zapewme ^tej publiczno 
^cż4 mte rażiły drw'.ejności chórów i orkiestry, gra 
'fcoszcBegolr-ycii arrjstów , ich niedomagania wnk?l

ne. Sądźm y jednak, ze dyrekeya'zdaje sobie spra 
.wę chyba z tego, iż w fotelach teatralnych za­
siada p'eityliko „.nowa publiczność41.

Nawet "lajhardziiej wrogo usposobiony dla 
prasy oiscibrfik, nie może w takich wypadkach 
skarżyć s*ę, iż t® prasa i jej r wrę,z en i a nci 'mu zy- 
czni „studzą zapatf4, „odb erają ochotę do pracy1’, 
„rzucają kłody11,, „ręce opadają" itd„ ud. Troską 
naszą jedy-tic utrzymanie opery lwowskiej na da- 
w'.nym stosunikowp wysokm jej poziom’e.' A że 
pozbm ten w dztselszych Tewątpliwie trudnych 
waruinlkia‘ch ze współodz aiem naszych kapelmi- 
stizów, naszego reżysera i naszych artystów jest 
osiasałny, dtoiwodzą ubiegłe spektakle. I te właśnie 
„dobre1- spektakle dają nam prawo krytyki. •

Tymczasem opera Bizeta rozłaziła się jak 
n.atfcryą^wudiei na na deszczu. Głosow o dobre były  
tyltoo: Grcen, jako Carnien i MaTypowńczówna, 
jako IJnftcae^a. Poła Carmeny jest wogóle bardzo 
:i:ebez:p;eczm,a dlla każdej młodej artystki. Walka 
■ze wspomnieniami (że wymienię tu.tyiko Belllmc- 
croni I Sylvę) jałka śę  tu wywiązać mas?, kładzie 
zbyt ozęsmo młodą artystkę ma obie łopatki. 
P. Greep clzajęk istotnie bardzo pięknemu materj-a- 
lowi, gfo&o ^eiruu, wyszła prawie zwycięsko. Pi­
szę ,jwaw%‘4,,gdyż obok niesłychanej finezyi-gry,. 
wymaga 1® patrtya  > i inszy w śpiewie, a tej wlą- 
śgie brakło. StwiJerdzić jednak należy, iż rrńmo ło

czytał szereg nadesz^oh na tę uroczystość ae. 
pesz, a mianowicie: odl Zjednoczenia pofekśch dru 
Jcafzy, od Stowarzyszenia drukarzy krakowskich 
i stanisławowskich. Syndykatu cMtnPitaarzy w * 
Lwowie, pp. M Lecha, M. CnTysiorvTsk..>goi. Na. 
wrockiega, Wojchów oraz od , B rasy11.

Przy ubranych kwiutami stołach na ntfej pu- 
gawędce spędzono czas. przy dźwiękach mirzy hi 
do późnej nocy

Zamach ruski 
na „Ognisko** drukarskie*

Lwów, 25 maga
(zet) Korzystając ze sposobroścf. mządzili Pii 

Sipf w niedzielę próbę, sił swoich na wal nem zgro- 
madzeniu „Ogniska11 arukarskiego. Pacbtóby ich 
nie zawiodły poniekąd: na ogół b< wiem .członków 
Polaków, wynoszący 400 z górą osób, jawilb się 
zailediw e 140. tak, że lista ruska, która otrzymała 
64 głosów, pozostała w mntlejiszrśc;. To też po tt. 
dzielenie absolutoryuim w ydziatowi i podzięku-wa, 
nm za dotychczasową wydatną pracę, wybrana 
ponownie — prezesem r. m. J . Gbllrka), zastępcą A, 
Biobera, a sekretarzem J. Zydaczewskiego ora* 
pnawie w  Zupełności dotychczasowy w idział

Burzliwe zgromadzenie 
szynkarskie

Lwów, 23. maja 
(zet) Wielka sala Izby rękodzielniczej wypał- 

mia się w sobotę o goaz. U przedpołudniem kil* 
kudziesięciu członkami korpordcyi g>spodńi> 
szynkarskiej, którzy zebrali się dia omówienia naj. 
żywotniejszych spraw zawodowych. .Pb wybór za 
p. Nataiia' Arnolda.' na przewodnicz^eesu zabrał 
głOs p. Lesch na temat wstrzymania rozdziału 
koncesyi szynkarskich i zamierzonej red akcyi 
szynków lwowskich. W skazał przedewszi-Sikreni 
na rażące

pokrzywazeme «.wowji w f^rówmariu z  ta­
nem! miastami,

bo podczas, gdy we Lwowie wypada 1 szj nk n* 
640 mieszkańców, to w Krakowie i w Pradze wy­
pada 1 szynk tylko na 230 mieszkańców. Ba, przeć, 
30 laty mieliśmy we Lwowie 1 szynk na 200 kil­
kunastu mieszkańców.

Wobec groźby zamknięcia szynków’, oraz Po­
łączone: z tern rumy materyalnej mnósrwa ro­
dzin, udała się sto deputącya do Prezydenta miast* 
Neumanna i uzyskała obietnicę, tż

szynków bez kmucesył nie zaimkrfre. ' 
Przeprowadzenie zamiarów wa rszawsknCł, 

byłoby, istotnie fatalne. Trzeba bowiem zważyć, 
iż w całej wschodniej Matopolsce jest około 36.000 
szynków. Jeżeli przyjmiemy, że każdy szynkarz

■ ■ n m r a D n n n ń n n n M H M
były w grze śpiewaczki momenty szczęślrwe, jak 
np. widjKc® w I. a-keto,- scena ositaM* w akcie IV., 
w której objawiła- sto większ-a i i ?  zazwyczaj ru­
chliwość i wyraz, oo zapisać należy na rachunek 
tak wytrawnej s!i-y p(.dagogicz.nęj, jaką jest Irena 
Trapszo. Jasną’ postać Unicadr stwmrzyłe' Mary- 
nowiczówina, dźwiiękiem sw ego głosu, czystością 
imtonacy, pieszcząc słuch. O don Josem , Marna, 
wolę tym razem przez  grzeczność nie pisać. Okoń 
sWi w roi! Tioreaidora. zasługują zawsze na duże 
•pochwały. Dra jego jest ‘a-k silna, wyrazista typ; 
zawsze talk c-eaaw e zarysoweny i tern wyr.ągra- 
d?a inm.ie barajtdi.

Dr. Rodziński dowiódł jak niezwykle wyb tns 
siłę dyrygenta w tum mamy. Pokazał dość zna­
czna już niawet rutyną dotrzymującą c.rktosijjy 
krtclku, _wyfbi'cgi#ącymi wielokrotny naprzód arfy- 
«tom.. Chór chłopców w I. akcie brzui a! rażąco. 
A przygotowanie chórów pozostuwiaio wanbia 
dużo do żyiazen:a.

Mńcu ahtya warcówna.
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mft >na swojem utrzymaniu pięć osób, to Jasne Jest,' 
ż t  ustawa, redukująca liczbę szynków, wtrąciłaby 
w nędzę dziesiątki tysięcy ludzi.

Oczywista, Że redukcyę ilości szynków trze­
ba Przeprowadzić, ale ni© w ten sposób, jaki pro­
jektują w Warszawie, tylko w ten, żeby w razie 
śmierci koncesyonaryusza uprawnienie jego w y­
gasało, W  te! sprawie była już deleęacya w Izb!© 
handlowej, a prez-. Baczewski przyrzekł zaprowa­
dzić ją do gen. delegata. W obec tego, że magistrat 
winien jest zaniedbania, iż krncesye, które powib-. 
ny były być wydane przed rokiem, do.ąd n'e zo­
stały załatwione, trzeba pójść solidarnie przeciw 
magistratowi. Źe zaś opinia publiczna —• kończył 
p. Loesch — jest przeciwko nam, przeto trzeba 
robić wszystko po cichu, bez rozgłosu!

W  końcu postawił wniosek o uznanie przez 
zgromadzenie wybranego przedwczoraj komitetu 
t yórucżenie mu dalszego prowadzenia sprawy.

Z kole' zabrał głos sekretarz mag. p. Mazur­
kiewicz, który przyznał, iż Szynkarzom stała się 
krzywda, i że owych 80 koncesyi musi b y ć  wyda­
nych. htte stało się to dotąd z powodu wojny. Do­
piero w ostatnich miesiącach sprawdzono, j.ż po­
łowa koncesyonaryuszy nie żyje. Przed sprawdzę 
niem Istotnego ich stanu liczbowego magistrat nie 
może w y d a w a ć  nowych koncesyi. Wreszcie za­
pewnił, iż władza P rzem ysłow a, t. i. magistrat 
traktuje Sprawy szynkarskie b*rdz,o przychylał© 1 
zakończył apelem do ogółu o

stworzenie kompromisowego komitetu 
% pominięciem partyi i ans osobistych.

W  burzliwej dyskusyi, jaka teraz rozwinęła 
się na temat ostatnich słów sekr. Mazurkiewicza, 
zabierali głos pp.: Stern, Fabian, Kessler, Walker 
Cfraf, Engelkreis, pcczem p. Atlas postawił dwa 
waioski, a mianowicie, l) aby do istniejącego i u i  
komitetu z 6 członków, wybrać jeszcze trzech, o- 
rm  2) aby dla zbadania sporu między dzierżaw­
cami a koncesyonaryuszami wybrać komisyę z 5 
osób złożoną.

Po zamknięciu dyskusyi uchwalono uznać ko­
mitet istniejący, jeśli wejdą do niego pp. Kessler, 
Arnold i Kozłowski.

Z kolei wniósł p. Arnold, ażeby delegacya Ra­
dy miejskie!, która jedzie w tych diuach dó W ar­
szawy, wzięła z sobą dwH delegatów szynkarzy 
lwowskich, którzy

władzom centralnym przedstawią postulały 
nasze.

W obec ciągłych wybuchów na sali wzajem­
nych antagonizmów zabrał glos radny p. S z im er 
1 podkreślając to, że Rada miejsca uchwaliła wy­
dać nowe koncesye. gdyż zna potrzeby szynkarzy, 
ztznaczyf, że rząd nie może odebrać koncesyi, — 
gdyż nie ma mandatu do

or&Waińa kotnjtkolwIeŁ prawa do życia.
— Na bok ambicye i porachunki osobiste, je ­

śli chodzi1 o usunięcie ogólnej krzyw dy!.. — koń 
ozyl p. Szirmcr.

Na koniec na wniosek p. A tlona uchwalono 
celem uregulowania stosunku dzierżawców do 
koncesyonaryuszy w ybrać osobną komisyę. w  
skład której weszli pp.: Laehs, KeSsler i Tieger, 
a źe strony koncesyonaryuszy pp.: Heller, Kozło­
wski t Walker.

Na tern o godz. 2,30 popołudniu niezwykle bu­
rzliwe zgromadzenie rozeszło się (fo domów, tym 
razem — na szczęście z rezultatami pozyty­
wnymi. Bo do rozbicia jego mało brakowało.

f  Michał Makowfcz.
Lwów. 25. maj®.

0§) MSćhał Mp|kow‘cz, długoletni i zasłużony 
radWy m. Lwowia, zmarł magle ubiegłej soboty w 
62 roku źydla. Oddając się mozolnej pracy zaWo- 
dowieB, zajęty był właśnie wypłatą na budowę, 
gdy wufetrtdk udaru seroa stracił przytomność 
l  upadli ea  znemię, a przywieziony do domu. w kil­
k a  mtouk póńnned ducha wymonął.

Umarły piałteżał do najpopularniejszych po­
stać)! waszego .m a^a, a choć me Jaśniał wybitnein 
wyUcsztaJbeni em, swoejn zdrowym rozumem decy- 
dowaił o n/ejedarej sprawie na pożytek m iasta i je­
go mieszkańców. Urodzony we Lwowie, jako syn 
mieszczanina Rusina, przedstawiał piękny typ

Keidhft Ruthehus,'tiatżbna Polonus. Wcześnie bat-
dzo poswiędl się zawódow murarskiemu, po wy­
zwoleniu pfacow ał u największych majstrów mu­
rarek! cb i puYiodsięib oreów budowlanych* a jako 
majster wybudbwał szereg pokaźnych budowli we 
Lwowie. Poaa pracą zawodowa poświęcił się ta­
kże pracy pobSc/nej, biorąc żywy  udział w orga- 
riizacyj mieszczan^ wa lwowskiego, jako jedna 
z głównych sprężyn .Strzelnicy11. Z jej też ra- 
nr.e.n a wszedł przed lwlk miast u laty do Rady m., 
w której zasiadał aż do chw ili zgonu, pracując 
gorRwte taik w k<wifovaeh, iak j na pełnej Radzie. 
O s ta n o  'był przewodniczącym kiom syn czyszcze­
nia matjfta 5 jego też zaśltiga, że zakład ten w o- 
•statn*cti miesiącach uzyskał ldt'ka kopj i automo­
bil ciężarowych. Przez długi© lata był przewodni­
czącym tanporacyi murarskiej i wiceprezesem 
I»by rc.:ikod',z'eiJD:ź;ej', oko b  której położył niepo- 
zyifce żeglug'. Rrdczos uchodżtwa we Wiedniu był 
podporą rękodizł-clcrków lwowskich, którym służył 
Pomocą moralną i materyalna.

Pogrzeb odbędzie sję dziś, o -godz. 3-ciej popof. 
«a omarferz Janowski.

Zakupno
„Pałacu sportowego**.

Lwów, 25. maja.
lu) Jalk nas informują Ministerstwo Robót Pu- 

bltczinydh postanowiło zakupić „Pałac Sportowy" 
przy ul. Znalowej. za umówioną cenę kupna w 
kwódte

l rnhion 400 tystęcy marek.
oudynsik ten przeznaczony zostanie na garaż 

autcmcbiilowy dla kreować się mającej Dyreikcyi 
okręgowej ro'ir,iót publicznych.

rHOPśH

N AD m Affii.
S p ctju llłta  chorób skórnych I wenerycznych

Dr. HESCHELES "<*
ord: e«ł tO—19 i 3—S pop., dla kobiet 1—3 Sykst.ska 15.

W KRYNICY ordynuje 1560 
u.u. Dr. Stanisław LEWICKI

— — -a i  _ b. asystent Kliniki chorób
D w ll l  P O N  kobiec. Un.w. lwowskiego.

1336 Dr. JÓZEF MAYER
o r d r n . j .  w  K r y n i c y  „ P o d  G w i a z d ą '1.

LEKARZ CHORÓB JAMY USTNHJ
D r .  H e n r y l s .  B e r g e r
powrócił i przyjmuje nadal w swoim Zakładzie dentysty- 

ezno-technieznym przy ulicy Legionów I. 7. 1437

„ K O S M E O "
pod kierownic:wem łekarskiem 1647 

IN STYTUT KOSM EtYĆZN Y -  Lwów, M ikołaja 7. 
Mas ż roczny, elektryczny i wibracyjny twalfzy, rąk, biu- 
atu i głowy. — Depiiacya etc. — W chorobach skóry 

włosów porada Ukarza-ko smetyka od I2-ej do 1-ej.

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. MICHAŁ SALiAfiTER
Sfkstnska 17, ord. od 8—9 i od 13 -6. 1801

SPBCYAU8TA CHOROB YENERYCZ. i SKÓRNYCH

Dr. Henryk R o im a r in
ord. «d 8 - 1 4  12—1 i •—6 , — Lwov/, Kopernika 12-

1806

LEC Z 1N IC  I P I U P S Y k
EplUpiyi nie jest nieuleczalną, leczenie joj jednak 

sio poleg* n« samem zapobieganiu jaj objawom, le c * na 
wzmacnianiu organizmu przez Wytwarzanie substanoyi 
krwionośnych i odżywiania komórek nerwowych, zmniej­
szanie chorobliwej pobudtiwoici mózgu 5 usuwanie przy­
czyn, wywołujących napędy epilepsył, łub objawy chorób 
nerwowych. 369

W tym celu obok związków latasnićzyeh, mineral­
nych. Stosowane być muszą przy kuracyi wyciągi roślinne, 
które razem Zawarte w proszkach

B P lL IP tlN  ł P H I I  
są jedynie wskazanym środkiesi l e c z n i c z y *  prceeiw 
epilepayi i innym cierpieniom nerwowy*, które dla Swe 
go zaniku wymagają wzmocnienia systemu nerwowego 
i raeyeuetnej przemiany msteryi przez wytwarzanie sub- 
stancyi ktwiońoinyeh i odżywianie komórek nerwowych

M O S Z K I  B P IL E P S fN .S R fE S S
żądać należy we wafeyatkich aptekach 1 składach aptecz­
nych- 8zer*golowy sposób sżycia przy ksidem oryginał- 
asm spaiwwaniu. — Żądać azczegółowyoh broszur.

Dr. M arcin B R 1L L
BpecfalitUł chorób weneiycznyth i skórnych przyjmują 
od 1Ź-1 łt»d 3^-5. płać Akatismick! (pl. Fredry 4 a).

1771

. A P O l i I i O

DzIS ^
Na reilriti

przecudny dramat 5 aktowy

2 Zuzanna Grandais
najsłynniejszą gwiazdą filmowę

o ż u l
ktowy W
ndals E1

i r  . n m a i i "  e n  w  a
wyświetla obecnie wielki dramat w 5-ciu  aktach 

z prologiem  p. t.s

mmm noce
Nadto doborowa I arcywesoła komedya w 1 akcie pł+

Zapeszona rendez vooz.
Norbert Schneider —  Elżbieta Schildewna

Lwów. Lwów.
zaręczeni w maja 1920.

K R O N I K Ą
R epertuar tea tru  m iejskiego.

W e wtorek, 25. maja, o godż. z  wiecz.. „Car­
men", opera Bizeta z pp. Green, Ign. Mannem i A, 
Otkońskim.

Repertuar teatru liter.jar t, „Czwórka64 (R ej
tana 3). Program XXfII. od wtorku 25 maje, co< 
dzi-enniie o godz. 7.30 wiecz.

Gościnny występ; Jerzego Borońskiego, de- 
klamat- ra i Ruun Safvety. tancerki klasycznej. — 
Anda Kitschman i Marek Windhoćm, w swoijp re­
pertuarze. — Paulina Nóskowska, ipaosettkku.1 llrycz^.. 
ne. — „SUbtelna psychologia", sketch w 1 akcje 
Wima z Jerzym  Bcroństóm w głównej ro®. — Koo 
feruje Zbigniew Orwiez.

Bilety wcześniej u O. Seyfartha (Akademicka 
6), zaś od' godz. 6 wiecz. pi z,y kasie teatru.

W l7i

Repertuar teatru wódewlon-ego (gmedh u l ;
Ossolinakilcłi 16). Dyire'lotor: Leon; Daniluk. Od so> 
boty dlnia 22 maja codziennie o giodz. 8 wieczói 
.J îlgfliki", rzecz na czasie; „Rajskie jabłuszko", o- 
petWRS ©Nfehłwteiha. ÓMtieslra 40 pp. snre^cfrcc 
j^yowsikicb. Bilety wcześniej do nabytcca w btouze 
Sdkiołowislkiiiago u l  JaigieUofiślca 7.

.J-Lił
(g) „Gflfltec KrafcoWskt* steije się organem go­

spodarczym Wychotrzący cd dwóch lat w Krakc 
wie, a cieszący się niebywałą poczytooócSą w  kra 
ju, jeden z największych co dio nakładu, dzienni­
ków w całej Polsce. „Goniec Krakowski'" wchodzi 
w nową fazę swego rozwoju. Rozszerzywszy ra­
my swej objętość? do 12 stronic, pismo to obok 
silnie uwzględniane] treści sprawozdawczo lokal­
nej, stwarza cbszem y dział ekonomiczny, staw ia-■ 
jąc sobte za postuilat notowanie i oświtefiaij&e wszY 
stktch Zjawisk, związanych z nasz cm życiem g°*- 
spodarczem l z iydeon naszej połitykS gospodar-: 
czćj. W  ten Sposób sympatyczne to pismo 'kratom1 , 
skie, staje się jednym: . z najpoważniejszych V 
swym kierunkd organów w kraju. RedaJccya* 
chc^ć istotne odraza poprowadzić drwi goapodaf 
czy na odpowiednia skalę, postarała się o stały™1 
koi espondentów we wszystkich centrach Polski, a 
naWet Za granicę, stwarzając-jediioezefetlę potrzd- 
btfą ekspozyturę redakcyi'  ekóhortńtznfei w W at' , 
szawie. , "

Konferencja Międzystowartyszentowtł ^  
sklej Młodzieży. Stosownie do swej uchwały* 
w riętej na nadżwyczajnem posiedzeniu w d n in ^  - 
hm. Konferencya M^zystoW atzyiśzenlowa



N p. 5243 . „GAZETA PORANNA*. Stp. 7

akiej Młodzieży W szechnicy lwowskiej wzywa 
młodzież Uniwersytetu, Akademii weterynaryw 
lasowej i handlowej na ogólny wiec młodzieży, 
który odbędzie s ę  we czwartek dnia 27 bm. o 2- 
4 po południu w auli nowego gmachu (p: sejmowe, 
go). Na porządku dziennym udział młodzieży w 
akcyi plebiscytowej. Zapadni uchwały obowiązu­
jące wszystkich. Gremialny przeto udz a! konie, 
czny.

K. D. I Ł. J . będą szły przez ul. Batopeigo. Dy-
rekcya miejskiej kolei elektryczne^oglasza, że od 
25 bm. wozy KD. i Ł J . 'będą kursować tam i z po­
wrotem przez ulicę Batorego, g  % me przez pl. 
Bernardyński, — z powodu rozifopania kanału.

połączenia telefoniczne z Krakowem i W ar­
szawą przerwane

( _ )  Czyj aparat do elektryzowania? Pinka- 
sowi Bołwinowi odebrano wczoraj aparat do e- 
lektryzowania, który kupił na pl. Zbożowym za 
150 rok. od nieznanego mężczyzny. . Aparat zde­
ponowano na policyi. 4 ’

(—) Zguba. Igmeicy Manm. artysta, „zgubił'’ 
wczoraS koło łeaiim złoty pierścień z brylantem 
wartości 25.000 rok.

Dom Bankowy SchOtz I Ch&je.s ws Lwowie 
kupuje dolary, franki, ruMe Hry i t. p. 20267

INWALIDOM, kalekom i cierpiącym na nogi
poleca s :<3 P ierw szorzędny Zakład obuw ia o rtrp -d y cz n e g o  
L  N ow osada, Lw ów , Stowack e g s  €>. nap - c iw  
głów nej poczty. Liczna polecenia i św iad ectw a P. T Le- 

karzy-specyaiistów . 21382

1 N E K R O L O G I A  ,1

Mii bat Makowfrs
O b y w a te l t r .  L w o w a , p rz e m y s ło w ie c , c z ło n e k  R a d y  
m ie jsk ie j, P r e z e s  O ch  tn icz e j S tra ż y  P o ż a r n e j  ,S o  

k ó ł “ e t : ,  '“ta .
Zm arł w  Panu, zaopatrzony S v/. Sakram entam i dnia 

23 maj-i.
O dprow adzenie zwłok do grob ow ce na cm entarz ła­

bow ski z  dem a żałoby przy ul. 29  L ist pada 88, odbę­
dzie się w e czw artek  25 m a:a o godz. 3  po pot., na k tó ­
re krew nych, przyjaciół i znaj ornych zap raszają nieutu­
leni w  żalu żona, dzieci i wnuki. —  O sobnych zaw iad­
omień rozsyłać się nie będzie. 1811

llroniKa sportowa;
Lwów, 25. maja

„Ł, K. S.“ tŁódzkj Klub SpOrtowy) — „Pogoń". 
10 : 1 13 : 2. Dwa matche footbalłowe „Pogoni" z 
drużyną łódzką, któia obok warszawskiej „Polo­
nii" należy do najsilniejszej drużyny Królestwa, 
nic dały nam neto wolenia sportowego.

Pierwszy match, niedzielny wykazał tak dru- 
zgoczącą\yPTzewagę „Pogoni", iż goście łódzcy 
schodzili z boiska po wyniku 10 : 1 (4 : 0) 
wprost oszołomieni. Mimo dobrej techniki, mimo 
dobrego podawania sobie piłki, nie mogli nadążyć 
tempu i pięknym kombiuacyom ataku „Pogoni". 
Bramkarz ich popełniał tak rażące błędy, iż robił 
wrażenie przygodnie w ziętego' widza i postawio- 

i nego na bramce. Gra wogóle była ociężała i z po- 
i wodu błota i śHzkjego terenu traciła na wartości.
1 Lecz musimy tu podkreślić, iż Łodzianie byli w 
podróży od piątku wieczora do niedzieli rana (36 
godzin), nie mieli miejsc siedzących i znużenie to 
odbiło się fatalnie na ich grze. W  „Pogoni1* pomoc 
zawodła, a obrona bardzo słabo grała Mimo desz­
czu publiczności bardzo wiele.

Drugi dzień zawodów przyniósł „Pogoni" 
jeszcze większy tryumf Łodzianie stanęli na 
boisku wypoczęci, wzmocnieni doskonałym gra­
czem olimpijskim Karasiem-; „Pogoń" przeciwnie 
bez Chrypiaka i Piotrowskiego, w miejsce których 
giali dwaj jeszcze Przedwojenni gracze Marion i 
Solecki, dwaj najstarsi gracze Lwowa. Łódź ule­
gła tempu Pogoni, nie mogła nadążyć w biegu, 
lecz tu właśnie trzeba podkreślić, iż wcale sypią­
ce się bramki drużyny tej nie deprymowały. Ile 
razy tyiko mogła, przechodziła ona do ataku. Za­
znacza się to w rogach, 4 na 3 na korzyść Ło­
dzian; drużynie tej.brak strzelców — naliczyłem 
sześć takich pozycyi, gdzie Pogoń -powinna była 
dostać bramkę, a skończyło się tylko na 2. iNie u- 
miario nawet strzelić bramki z odległości kilku 
kroków i to wówczas, gdy bramkarza Pogoni nie 
było w bramce. Deszcz? i błoto na boisku również 
przyczyniły się do obniżenia poziomu g ry ; -Wyłą­
czam jednak atak Pogoni — gra bez zarzutu —- 
może cokolwiek obaj łącznicy za długo Pifkę koło 
siebie trzymają; z silniejszą drużyną prowadze­
nie piłki nie uda się i najpiękniejsze kombirracye,

owoc pracy niezrównanego środka napadu Pogoń; 
pójdą na ma,me.

Dokładny wynik 10 : 1 (4 : 0) i 13 : 2 (5 : 1) 
z tego środek ataku Pogoni strzela każdego dnia 
po 5 bramek, obaj łącznicy pierwszego dnia po 2, 
drugiego po 3 (klasyczny stosunek) skrzydło lewi 
2 bramki i jedna bramka pada z romccy.

Sędziował bez zarzutu p. Łoziński. Publicz- 
mości zebrało się bardzo wiele mimo deszczu w 
oba dnie; nie dziwię się — gra ataku Pogoni stoi 
Obecnie na tak wysokim poziomie, atak ma tak do- 
śm iałych  strzelców, iż stali się oni benjaminkami 
■nWzej publiczności — która, aby ich zobaczyć w 
deszcz tłumnie dąży na boisko Pogoni. /Równo­
cześnie dowiadujemy się telefonicznie, iż druga 
drużyna Pogoni „Pogoń I B "  wygrała w niedzielę 
match w Stanisławowie ze znaną dobrze Lwowia­
nom i mającą jak najlepszą markę, „Rew erą" 2 : 1 
(O : 0). Do dnia dzisiejszego obie drużyny „Pogoń 
1 A" i „I B “ nie przegrały jeszcze tego roku ani 
jednego matcliu; lecz właśnie te zwycięstwa po­
winny jeszcze bardziej pobudzić „Pogoń" do pra­
cy nad sobą R. W.

„Czarni I B .“ — „Stry j" w Stryju 1 :2i
„Czarni I A" — „Stry j" we Lwowie 6 : 0 (2 : 0). 
W  drużynie Czarnych we Lwowie wystąpili grai 
cze olimpijscy.

WYNIK ZAWODÓW MISTRZOWSKICH MIE­
DZY DRUŻYNA POLSKA A KLUBEM RUMUN

Bukareszt, 25 maja.
(Teł. wi.). Niepcizcikwany i zadziwiający w y. 

źnćk rwały zawody mistrzowskie w .piłce nożnej 
JnWićky klubem polskim „Polonia", a> Sdubem tu- 
| mimsfcem „Dmagosch Voda". Polacy, którzy przed 
/kijku h-s:cc'T!sjm'l wykonał* tą drużynę w  stosunku 
i7:1, uilogk je j obeepóe w stosiro’"ti 4:1 (1:0). Przy- 
jeżyną (cli rn-rażlk dotychczas niezwyciężonej dru- 
jźyny krt: mledyapozycya. k ifte  graczy i 'ekcewa- 
jż?'Nic, |0'ii6 ■dlnujżywy rumuńskiej, a «adto nie wy- 
lzy® y**e Krab zTi-;Womntyc.h sytuacyf. Msmo> tę 
'jekn K- uwsżf, srę «£*p,'on«ę‘* za najlepiej wyćw-czc 
ną isjlrrtfmę ) paŁufe przekonanie, że nflebaweni i 
kitwoścLą zajm.e z 'powrotem pierwsze rroetscc.

®aP“ BEZWARUNKOWO PO RAI O STATES TYIKO PRZi% 2 UNi
w yśw ietla  n ajp ięk n iejszy  film  O S K A R Ż A M

SERYĘ II. we wtorek 25. i w środę 2 6 .  b . m. kino „PASAŻ*
św iata , franc\isKi> d ra m a t p. t.
SżsRYIj I. we wtorek 55. i w środę 26. b. m. kino „LUX*

lilia LE w?. Kii ii hi nip
Nadzwyczajna komedya satyryczna w  6-ciu  

częściach pod tytułem 1757

!
W głównej roli artystka L E D A  N O V A  
z zespołem najwybitniejszych artystów. —
Zebrały się bociany na w ieść że P olsk a w stała  
O grom na, n ieprzebrana moc boćków  sią zebrała.. 
Co trzeb a czynić boćkom  — to  była w ażna sp raw a — 
i  łożono .K lu b  B o cian ów "; oglądała go  już W arszavya. 
Co boćki dla O jczyzny w  swym klubie co  dnia czynią, 
Idź pan i zobacz w e „ L w ie “, idź pani gospodynio. 
Idź tak że m łoda panno, spiesz luby kaw alerze, 
Niech każd y—  sta tu t klubu boćków  wypełni szczerze.

|
AiO;

POSZUKIW ANIE ZAO iyiO N YCM
loże k tóry  z panów  ofieerów , w racających z niewoli ro  
•yjskiej z Syberyi, znał jeńca Józefa Danilewicza, który  
w roku 1917 pełnił obowiązki Tokarza w K u rgan ie . Tob. 
g “b. P ro sz ą  o łaskaw ą w iadom ość o nim p od  adresem  
Uszyńska, do Adm. .G a z . W ieez.* 1753

I P C  SADY f PRACE

E k o n o m a  z ukeńezoną niższą szkołą rolniczą i kilkulet­
nią praktyką poszukuje sią n atychm iast na w ikt lub 
ordynaryę. — Zgłosi, osobiste lub listowne z odpisami 
św iadectw  p od : Z arząd dóbr O stap ie , p. G rzym ałów
via C h orostków . 1729

ć g u & M  (panna) ze znajom ością
s p i E C i  O  l i r ó w  C l  jązyka polskiego i nie­

m ieckiego w  słowie i piśmie, b iegła w pisaniu na ma­
szynie, znajdzie posadą w w iększe m przedsiębiorstw ie  
przem ysłow em . Zgłoszenia pod .Z d o ln a* do  Admini- 
stracyi. 1811

1 K U PN O , SPRZEDAŻ, ZAMIANA i
R za d k a  okazyal Praw dziw e srebrne widelce i noże po 

50  M arek do nabycia. Zakład jubilerski Msndl, K oper­
nika 14. 1618

Kosy w  większej ilości, cyrkularki we wszystkich wiel­
kościach, kilka skrzyń narzędzi i zolników, sprzeda 
firma Antoni Halski, Lwów, Sobieskiego 3. 866

C e m e n t, gips, tylko wagonowo poleca „P ilot*, Lwów. 
B ato reg o  4. 23 3

Pałac, m onum entalny budynek -1 piętrowy, kom fort —  
Z wolnora mieszkaniem, z w iększym  g ru n tem , przy 
tram w aju do sprzedania w e Lw ow ie. P ośred n ictw o  wy­
kluczone. — W iadom ość: A dw okat D r. M eyer, Lwów, 
uL Kościuszki 1. 3. 1742

Dla znawcy — a m a to ra , o ,ra z y  olejne do nabycia. —  
Zgłoszenia p od : .P sy ch o lo g * , do A dm inistracyi .G az.
Porannej*. 1727

RUB3SAIT3
A v a n d r e : P o rce a in e  Vieux Vienno tapis polonais, tissus  

d ’Inde, V e!ours de Gen es, ireilłes ten tu res du 17 sie- 
elete s ’ad resser rue U jejskiego 6 ,  re z  de ch aus’see  
a  gsnche, en tre  4 — 6. 1668

W a i n e  dla P a ń l Kapelusze słom kow e każdego rodzaju  
przerabia na najnowsze form y P ierw sza  K rajo w s Fa> 
bryka K apeluszy Rudolfa N euw elta, Lw ów , ulica B a ­
lonow a 1. 3. 1056

io b ro f le a  Dr.BRAMDLER L w ó w , ul.
» św. Anny 6 . £3

SUBSKRYBUJ Cl|
DWIE

POLSKIE
POŻYCZKI

PAŃSTWOWE

Czarniecka Góra
yrganizuje się spółka akcyjna. — Poszuki­
wani kapitaliści. — "iżrwszcństwo lekarzom.

Uzdrowisko leśno * górskie, 3 kilinefri id sławi UW, u łloff BelisW—ttartióa
W spaniałe warunki klim atyczne Zdrow a, obfita-i sm aczna kuchnia. D yetetyko, w odolecznictwo, k ą  
piele słoneczne, kw asow ęglow e, ciechocińskie i wszelkie m ineralne. —  E lek tryzacya. —  O r d /M lf t  
U F. W. Smoleński. — M ieszkania z kuchniami dla rodzin. —  W  głównym sezonie przed staw ieni, 
teatraln e, koncerty, reuniony, zabaw y o ra z  wycieczki w  m alow nicze okolice gór S -to  K ry s k ic h . — 

W  parku codziennie gra ork iestra . — Inform acyi udziela zarząd na m iejscu. 1551
A d r e s .  C Z A R N I E C K A  G Ó R A . p . h i e H U ń .  P r o s p e k t y  b e r p ł a t a i e ,



„ g a z t , r a _ p o r a n ? :a ,<. Nr. 3245

SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH
o ładudze 3  do 4  tort na pełnych gumach pierwszorzędnych fabryk jak; SJfcNZ-GAGSNAU, 

»o»HORCH, STOEWER, DIXI, OPF.L, DAAG, VOMAG, ARBKNZ, BERGMANA, HANSA, LLOYD itd

U h  nlfiU iil a  iJsijpinia iiraa: Ttotatany Bmr HaiidSowy „Auia-Sfar”  KralrtW, S}ł»Him'ia SI
w**,! — ommh— w m w b — a w p — — c « w — ■ M BW B'aBw w M PHa«M M CT— — — i — w w a p  h u h h b h f  . i** ■ ■ M j n i

K i i  R S  A  M Z Y K Ó W
A M G lED SK fEG Q , F R A N C U S K IE G O , N IEM iEC K IJS& O , 
W Ł O S K IE G O , P O C Z Ą T K U JĄ C E , n iż s z e  i w y ż .* ) .
S T E N O G R A F I A  p o l s k a  i n i e m i e c k a .  
N A U K A  R 1 S A N IA  N A  M A S Z Y N A C H .

. . 5 C O Ł ’ ;  R i ^ O R M E "
L w ó w ,  u l i c a  P a - a a R a .  1. 1 Ą isgi

C w K r y .  i  ©  j L O l a d y
najtaniej w  lwow skich nom ach cukrow ych 231

JF* 3 3 . i S r Ł ^ T T O l E E  we Lw ow ie.
Główny skład: ul. L igrnnów 33. Fiiie: Akademicka 26, 
Halicka 9, L. Sapiehy 17 i GrodecKi. 76. ttoic załóż.. 1900.

angielska na Kołach 28 '32  MK.
£ ^ fW ^ H O a S L A  a n ie ls k a  • -.ała 3 ' '40 MK.
Ł O - O K O C IŁ A  Lanza s ta l-  65/1 <Jt> MK'..
M O Y O fc Y  benzynow e, ro p n i, pług: m otorow e, oraz  
w szelkie inne m aszyny. —  ssa ty ch m l "JSiowa d o s ta w a .

fies Iftkityi »PI LOT" *«. -ujr. pr.
Lwów, tti. Batorego 4 (dom własny). 399

Za ZŁOTO, SREBRO, Brylanty
najw yższe ceny płaci Firma

X K T . B  U  S  Z  E l  i i
u i. I k a d c a i t K a  ©, 1245

Pape dachswą najlepszą’
wagenowo i częściowo

oraz inne m ateryaly  bud. d ostarczają  B R A C IA  M tJN '1  
ulica SyicstusKB. ' 890

Zniszczone SREBRNE torebki
napraw ia system em  z.grp niczn yn ,J at ESI J U B I L E R  I Z Ł O T N IK , Lw ów ,

w H ,  W  W W i i  ulica Sobieskiego 9.
K uouje te ż  złoto, sreb re  i b ry irn ty , p lrc ą -  najw. ceny.

1673

M&SZYWY DO SZYCIA
g r a m o f o n y . p ł y w

nowe i używune 0'aE wszelkie prrybory sprie* 
daje, również i naprtrwio 1331

ftA LW M A  R0SZNKANN, J a b ł o ń s k a  I. 17.

PRZYBORY p i k o w e
najnowszego typu poleca

Bazsr fidińini W i cMljaiiki)
LkVÓJW, 'J l ła JO W ?  3 .  1684

K a ż Ja g o  p rzek o n ać m ożem y, ż «  za

Z A O T O .  BRYLANTY
sreSro, platynę i złote zegarki płaci 

n a lw jf tM M  t a n y  tyłko 1744

H Giiffsrmm fcgip, UMnti U.

każdego rodzaju i,r na*lepszych g a ta *r *c n • najnow- 
szych fa^ona^h sprzedaje po celach  fu i  *. Pferwszu 
K r a j .  Fabryka kapeluszy słomkowych i filcowych

Rudolfa 5EUWELTA B i lcn cw a i
SPjasny gm ach fabryczny. —  P rry sran ek  tra m  w. H . G.

1057

‘J fA G i D E tY M A L ^ E
poleca

ANTONI R A L S K 1
lw ó w ,  u l. S so ia sK te zo  >■ i .  , i6*>

ula powracających 2 lUMryki
poleca do  knpna

Jsr tesfer lara/cr, lizną AiMnini-i. I.
m ajątki ziemskie, g o sp o d . rsł w *. d o t r ą ,  rutyny, tartak i, 
cegielnie, itp. oraz załatw ia w szelkie -ter.esa w  zakres  

transakcyi finansow ych w chodzące. 1124

M d liii teifits „“lii"
H ąusm jita  8 , I. p.

poleca sią b o g a t y m  w yborom  dzi 1 boiiettyatyeznyoh  
i naukow ych w językach : polskim, niemieckim, franca*  

skim i angielskim. 20376
Przystępne warattkl abanamrara.

NOWO QTW ORZONV

ZAKŁAD MESHAfflCZllT
B. CHUU/SN I !*. ARNOLD

L W A v, FREDRY: i (ró g  B błO rujo)
poleca M otocykle, R ow ery, G ram  >fi>ny.— 4*prav»a  
m otorów  S am y nowych, ropnych i t .  p . Spee_, alny 
oiddiiał dla napraw y rew eró w  i gram ofonów . 1185  

•PRIMUSy naprawia się na p oczek an iu !

i^ W * 98* 61 _
S T R -U P łU

■ u n a t o r p d *  
MMLi.wyi ' e ml

R
f« # R ę O

| X F R l E D M J I N A j

& ^ M n U S K » j £

BltCtSTTI V  SłBBlB I < R ln i
poleca

r M U Z Y N  J U B I L E R S K I

J* BADOWSKI
(założony w  r. 1£54),

LWÓW*, ul. B at-ragę, w ajiciu  o I ul, Bour* 
larda 3, L p.

Z a  r ł « t „ ,  s r e b r o  i a r o g i e  k a m i e n i e  p ł a d  s i ę  
w y s e k i e  c e n y .  21647

w  W a n > :v # ie , 031
ul. W jleca I. 3 1 , -  Talu?. 2 7 3  ' Ł

m m  * 3 l M 3  ] W i  mciali
■olica zaw sze na sklacUio duży wybór 

t>!ac.h mosięinycir .niedzionych jakró* 
wpież d ru t  i r i ;d z i a n v  i m js ię ż n y .  

CU-RNÓ i S R R R *  > A f  METALI.

CZAS
O D E O i n Ć

PRZEDPŁATĘ!

B A N t A  d e  E 5 T
w  C Z E R N I O W C Ą  C H

Kapitol akcyjny 33 ,035 .© i»li, z czego w ga­
lówce u płecono i$ ,ó ó £  .0 0 9  koron.

T J o C e J t i h  t r a n s a l i i y s  ! i s m « o v 8 ,
W ffilL jj  i Ir » a we s ij:yu M i(b  mlii. 
i p f a  Rj urn n il, toes& rab li, £1 ti-n o  j r t . J r. 

 ̂'1 ©ł-ksw^y oraz z sra .i cą. 1S39

PUEGONKE
miedzianą w  g u m it oraz w szelkiego rodzaju m ateiyoły  
do urządzenia instalacyi elektrycznych, i ik r te i  wentyla­
tory prądu z m im n tg J i stałego  p o 'eca  skład utatei-yałów

elek.rc technicznych 502

P filM , Lwdw. FflffiRll!?.

03 R3KU !33U ISTNIEJĄCY
KR̂ nrjb HE8BATT I UIUIYEBMH90A RiEDliA
WE L l f f o r a ,  CL. RUT0 WSKIEG0  3 .

ROLSCA 20990

18 M JfIiS E 3 ftI£J3 2 YCH

aĥ e
Pa'sIilB3o Pnetayjld KsrksTcga
są v y:'ffcQ7 3 knvr,s(iia i absolmnle “ b j  n ą 

taki^ą kapitału.
Z.‘li srki ps *75 m a-ek  r«a każdą akcyę przy jm u ją  ^erw szo"  
rzędne ws .k i. —  J e s  to  pierw sza w F ań atw ie Polakiem  
w., łka febry^a korków , linoleum  i , izoiący- korkov’y~h, 
k tó ra  zatrudni przeszło IC00 robotników . O lbrzym i zbyt 
■ert zap ew ricn y . Cło ochronne w yklucza konkurencyą  
zagraniczną. Wysoka /dywidenda i s ry b k i w z ro st w a r*  

tośri akcyi niewątpliwe.
Prospekty  i deldaracye w ysyła bezpłatnie

SpŚłKa ais. ?5ŁSB!S£3 nm tl £3’ UHM
W  i# S K a w « , u l .  S & r a w ł?  1  t6i&

PryMar̂ ia §■ Jaegera lwów,iSykstu
, Maiiauetn Spółki *ks:ylaej wyjlawfccz ^T. 
y ' DmJoMi SpńTd M kartkM  ^Prasa" U. S i b ł t  Ł

- R s M t e  e w u M  Pr 3tOOER BArTAtji.LL 
f t i . t J «  rródlliarH msetiassy i p2sfc!«r J£RŁi


